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WSZYSCY PO

| ROCZYSCIE, odświętnie’ przy­
brały się nasje miasta i wsie. 
Uroczyście, odświętnie czujemy 
się dziś wszyscy, którzy kochamy 

nasz Kraj ojczysty. Dziś wybieramy naj­
wyższy organ władzy państwowej — 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Pójdziemy wszyscy, ramię w ramię, 
do naszego lokalu.wyborczego. Pójdzie­
my rodzinami. Pójdzieriiy zjednoczeni 
w wielkiej rodzinie, którą nam jest 
Front Narodowy. Wybierzemy naszych 
posłów, jak dobrzy gospodarze kraju 
ojczystego, którzy rozumieją niezwy­
kłą doniosłość chwili.,

Głosujemy: za Polską ludu pracują- 
. cego, za Polską wspaniałego przemysłu 

socjalistycznego, Polską wielkich fabryk 
i kopalń i tysięcy nowych domów miesz­
kalnych, za Polską rozwijającego się 
i przebudowującego się rolnictwa, za 
Polską dobrobytu najszerszych mas 
pracujących, za Polską wielkiej nauki 
i kultury, za Polską szczęśliwej przy­
szłości naszych dzieci.

Nasze głosy oddamy: przeciwko 
śmiertelnym wrogom Polski — amery- 
kańsko-hitlerowskim ludobójcom, któ­

rzy chcieliby się targnąć na naszą wol­
ność, niepodległość, na nasze granice na 
Odrze i Nysie, przeciwko sługom ame­
rykańskich i hitlerowskich imperialis­
tów, szpiegom i dywersantom, sabota- 
żystom i siewcom nikczemnych plotek.

Głosujemy: za Polską silną — czy­
nem i świadomością każdego z nas, za 
Polską silną — braterską przyjaźnią 
z niezwyciężonym Związkiem Radziec­
kim — ostoją pokoju, za Polską silną — 
przyjaźnią krajów demokracji ludowej 
i Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, za Polską silną — potęgą całego 
światowego obozu pokoju. Głosujemy za 
Polską silną jednością wszystkich pa­
triotów, partyjnych i bezpartyjnych, 
wierzących i niewierzących.

R o b o in isy !  C h ło p i!
In te lig e n c i!
Jesteśmy jedną rodziną. Rodziną 

Polaków żarliwie i głęboko kochających 
nasz kraj ojczysty, jego piękne trady­
cje, jego piękne dzisiaj i promienne ju­
tro. Wspólnie urzeczywistniamy nasze 
wspaniałe plany. Wspólny jest nŝ sz pro­
gram — Program Frontu Narodowego 
któremu przewodzi wielki syn ludu

polskiego, nasz ukochany nauczyciel — 
BOLESŁAW BIERUT. Wspólnie wysu- ' 
nęliśmy naszych kandydatów i wszyst­
kich ich wybierzemy na posłów do Sej­
mu.

Rodacy!
NIE CHCEMY Polski bezbronnej 

słabej i niezaradnej, Polski wydanej na 
łup imperialistów, Polski wyzyskiwa­
czy, Polski bezrobocia, nędzy i głodu — 
GŁOSUJEMY NA WSZYSTKICH KAN 
DYDATÓW FRONTU NARODOWEGO. 
CIICEMY Polski nowoczesnej techniki 
i nowoczesnego postępowego rolnictwa. 
Polski dostatniego życia wszystkich lu­
dzi pracy w mieście i na \ysi, Polski wy­
sokiej nauki i kultury, Polski silnej, 
zdolnej do odparcia każdego zamachu 
wroga, Polski — przodującego kraju 
Europy — GŁOSUJEMY NA WSZYST­
KICH''KANDYDATÓW FRONTU NA­
RODOWEGO.''

W szyscy do  u rn  w y b o r­
czych !

Dzień 26  p aźd z ie rn ik a  
uczynim y dn iem  zw ycię­
stwa K dncśc i narodu!

/



NASZ WIELKI NAUCZYCIEL 
PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT

Kiedy przychodzi na budo­
wę, do fabryki, kiedy spoty­
ka się z robotnikami czy 
chłopami, witają go nie tyl­
ko, jak Prezydenta, ale prze­
de wszystkim jak przyjacie­
la, który swą obecnością 
sprawia, że staje się jakoś cie 
piej i raźniej Bliski jest ro­
botnikom i chłopom — chłop­
ski syn, były robotnik.

Jest człowiekiem, który nie 
miałby wrogów — gdyby nie 
było wrogów Polski i wro­
gów polskich mas pracują­
cych. Jego niezachwiana ideo 

Q wość, ofiarność bez granic, 
bezkompromisowość, prosta i 
konsekwentna droga pracy i 
walki nakazuia szacunek na­
wet przeciwnikom. Jakże 
wobec tego mierzvć miłość ' 
zaufanie którymi go otacza­
ją polskie macy pracujące? 
Jak wyrazić przywiązanie na 
rodu, jego wdzięczność i po 
ważanie dla ukochanego prze 
wodnika i nauczyciela, jakim 
jest Bolesław Bierut?

Każdy ma własne, osobiste 
słownictwo serca, którym 
sam tylko potrafi określić 
swe uczucia. Jeden nazywa 
uczucie, które wiąże z imie­
niem Bolesława Bieruta, po 
prostu miłością, jaka darzy 
się człowieka torującego dro 
gę ku szczęściu Ojczyzny i 
narodu. Drugi mówi o zaufa 
niu do Bolesława Bieruta, ja­
ko do wypróbowanego, bez­
granicznie wiernego i odda­
nego bojownika sprawy wy­
zwolenia mas ludowych i bu 
dowy socjalistycznej Polski 
Inny czuje się porwany re­
wolucyjnym hartem i nie­
złomną siłą charakteru Bole­
sława Bieruta, obiera go so­
bie za przykład i wzór. Inny 
znowu podkreśla swoją wdzie 
czność za codzienną, pa­
miętliwą troskę Bolesława 
Bieruta o ludzi pracy, za je­
go gorącą wiarę w siły twór 
cze mas ludowych, która po­
głębia w prostym człowieku 
słuchającym i czytającym sło 
wa Bolesława Bieruta, po­
czucie własnej godności i 
Wartości. Jeszcze inny szcze­
gólnie ceni rozległą wiedzę 
mądrość Bolesława Bieruta, 
jego trafne wskazania, wy­
znaczające nowe drogi roz­
wojowi narodowej kultury 
nauki i sztuki. U wielu prze­
waża duma, którą budzi w 

\masach pracujących poczu­
cie, że Bolesław Bierut, syn 
ludu, wyrosły z proletariatu 
podjął i urzeczywistnia ma­
rzenia naszych bohaterów na 
rodowych o Polskę ludu pray 
cującego.

Te wszystkie uczucia sku 
piają się w jedno ognisko 
miłości wszystkich patrio. 
tów, partyjnych i bezpar­
tyjnych, do tego, którego 
całe życie płonie jasnym i 
czystym płomieniem odda­
nia Oiozyźnie i polskim

masom ludowym. Źródłem 
miłości, poważania i zaufa 
nia narodu do Bolesława 
Bieruta jest bowiem współ 
na wszystkim patriotom 
świadomość zasadniczej 
prawdy historycznej: hi­
storycznej roli Bolesława 
Bieruta w życiu narodu i w 
dziejach Polski.
To właśnie Bolesław Bierut 

orawidłowo rozeznał drogę 
wiodącą do narodowego i spo 
łęeznego wyzwolenia Polski. 
Kierując się niezawodną nau 
ką marksizmu-łeninizmu, Bo­
lesław Bierut demaskował 
polską burżuazję, wysługują­
cą się zaborcom, a potem za 
chodnio-europejskim i ame­
rykańskim imperialistom, któ 
ra zdradziła interesy narodu 
oołskiego. Bolesław Bierut 
widział, że burżuazja zapro­

W dniu dzisiejszym idzie­
my do urn wyborczych, by 
oddać swe głosy na listę Fron 
tu Narodowego. Poniżej po­
dajemy za pomocą pytań i 
odpowiedzi wskazówki, jak 
będziemy głosować.

PYTANIE: Czy mam głoso­
wać na wszystkieh kandyda 
Sów na posłów i na wszyst­
kich kandydatów na zastęp­
ców posłów mojego okręgu, 
czy też tylko na niektórych 
spośród nich?

ODPOWIEDŹ: Wyborco,
masz głosować na w s z y s t ­
k i c h  kandydatów na posłów 
i na w s z y s t k i c h  kandy­
datów na zastępców posłów 
Twojego okręgu. Jest to nie 
tylko Twoje prawo, ale Twój 
patriotyczny obowiązek.

Spójrz na obok umieszczo­
ne zdjęcie. Tak wygląda kar 
ta do głosowania w okręgu 
wyborczym nr 37 w Gdyni. 
Zawiera ona 8 nazwisk kan­
dydatów na posłów i 4 naz­
wiska kandydatów na za­
stępców posłów. I właśnie 8 
posłów oraz .4 zastępców po­
słów ma wybrać okręg w 
Gdyni. Ta karta do głosowa­
nia — to właśnie lista Fron­
tu Narodowego w Twoim o- 
kręgu wyborczym.

Każdy patriota w okręgu 
wyborczym nr 37 będzie 
głosował na całą listę Fron 
tu Narodowego, na wszyst­
kich jej kandydatów.
W każdym okręgu wybor­

czym na karcie do głosowa­
nia, jaką otrzyma wyborca, 
wypisane będą wszystkie naz­
wiska kandydatów na posłów 
i kandydatów na zastępców 
posłów, które wystawione są 
na liście Frontu Narodowego 
w danym okręgu wyborczym.

Nazwisk tych będzie tyle, 
ile należy wybrać w danym 
okręgu. I każdy wyborca ma 
prawo i obowiązek głosować 
na całą listę Frontu Narodo­
wego, to znaczy na wszyst­
kich kandydatów, których 
nazwiska są wypisane na jego 
karcie wyborczej.

Lista Frontu Narodowe­
go jest odzwierciedleniem 
jedności narodu. Są na 
tej liście przedstawiciele 
PZPR, ZSL, SD, sa przed-

wadziła naród w ślepą ulicę 
zacofania, sjabości, .bezbron­
ności i postawiła dalszy byt 
narodu pod znakiem zapyta­
nia.

Wałcząc o wyzwolenie na­
rodu, o dokonanie przełomu 
w jego dziejach w pierw­
szych szeregach Komunisty­
cznej Partii Polski, a potem 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Bolesław Bierut dał niedPśei 
gniony wzór patriotyzmu, któ 
ry łączy się najściślej z po­
czuciem wspólnoty z masami 
oracującymi wszystkich naro 
dów. Gorący patriotyzm skie 
rował Bolesława Bieruta na 
drogę wytyczoną marzenia­
mi najwybitniejszych posta­
ci polskiej historii: Kościusz­
ki, Kołłątaja, Staszica, Dem­
bowskiego, Jarosława Dą­
browskiego, Waryńskiego, Ka

stawiciele organizacji spo­
łecznych, są partyjni i bez­
partyjni

Kto głosuje z a Frontem 
Narodowym — głosuje za 
całą listą, głosuje na 
wszystkich kandydatów. 
PYTANIE: Kiedy i od ko­

go wyborca otrzymuje kartę 
do głosowania? 

ODPOWIEDZ: Kartę do

głosowania wyborca otrzymu­
je w dniu wyborów od przed­
stawiciela obwodowej komisji 
wyborczej w lokalu wybor­
czym swojego obwodu. Każda 
karta do głosowania jest za­
opatrzona pieczęcią Okręgo­
wej Komisji Wyborczej.

PYTANIE: Komu I jakie do 
kumenty tożsamości należy 
przedstawić, żćby otrzymać 
kartę do głosowania?

ODPOWIEDŹ: Po wejściu 
do lokalu wyborczego — wy­
borca podchodzi do stołu, na 
którym znajduje się spis wy 
borców. Wyborca podaje urzę

sprzaka, Dzierżyńskiego, Mar 
chlewskiego.

Pod kierownictwem Bole­
sława Bieruta Polska Partia 
Robotnicza skuniła naród do 
decydującej walki o zwycię­
stwo nad faszyzmem, o wy­
zwolenie Ojczyzny, o obale­
nie władzy wyzyskiwaczy 
Pod przewodem Rolesława 
Bieruta naród polski odzy­
skał wolność, zdobył trwałą 
niepodległość. Pod przewo­
dem Bolesława Bieruta naród 
nasz zasypał przepaść niechę 
ci między narodem polskim 
a narodem rosyjskim i wszy­
stkimi narodami radzieckimi, 
oogłębianą od wieków przez 
szlachtę i burżuazję, i nawią 
zał stosunki braterstwa i 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. Po raz pierwszy 
od stuleci, dzięki pomocy

dującemu członkowi komisji 
swoje nazwisko i imię ! okazu 
je dokument tożsamości. Ta 
kim dokumentem tożsamości 
jest dowód osobisty albo kar 
ta meldunkowa, albo świadec­
two urodzenia czy też legity 
macja służbowa, bądź legity 
macja związku zawodowego, 
legitymacja ZSCh, legityma­
cja spółdzielni. Jako dowód

tożsamości, z braku Innych, 
uznany będzie również dowód 
podatkowy (pokwitowanie). 
W razie braku jakiegokolwiek 
dokumentu tożsamości — toż­
samość wyborcy mogą stwier 
dzić dwie osoby.

PYTANIE: Czy spisy wy* 
borców ułożone są według al­
fabetu?

ODPOWIEDŹ: Tak. Wszy 
stkie spisy wyborców ułożone 
są według alfabetu. W obwo­
dach liczących większą liczbę 
wyborców, spisy podzielone 
będą na części .według liter al 
fabetu. Np. na jednym stole

Związku Radzieckiego, dzię­
ki słusznej polityce obo­
zu demokratycznego i par- 
jtii pod kierownictwem Bole­
sława Bieruta, naród polski 
zjednoczył swą ziemię ojczy­
stą i oparł się o granicę po­
koju na Odrze i Nysie.

W Polsce odrodzonej Bole­
sław Bierut stał się czołowym 
bojownikiem i realizatorem 
zjednoczenia polskiego ruchr 
robotniczego na bazie mark- 
sizmu-lenini7mu w Polską 
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą, przewodniczkę i nauczy 
cielkę mas ludowych, prze-i 
wodniczkę całego narodu.

Bolesław Bierut jest przy­
wódcą Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, stopio­
nym z nią czynem, sercem i 
myślą. Jest szermierzem wal 
ki o czystość partii i o jej naj

będzie się znajdowała część 
spisu, obejmująca nazwiska, 
rozpoczynające się od litery A 
do K, na drugim — od litery 
L do R, na trzecim — od lite­
ry S do Z. Nad odpowiednimi 
stolami umieszczone będą ta­
bliczki orientacyjne, wskazu­
jące wyborcy, na którym stole 
znajduje się część spisu, obej­
mująca nazwiska, które zaczy 
nają się od tej samej litery, co 
jego nazwisko.

PYTANIE: W jakich godzi­
nach będzie trwało głosowa­
nie w obwodowych komi­
sjach?

ODPOWIEDŹ: Głosowanie 
w obwodowych komisjach 
wyborczych rozpoczyna się o 
godzinie 6 rano i trwa do go­
dziny 22 wieczorem.

PYTANIE: Czy głosować 
można tylko osobiście?

ODPOWIEDŹ: Głosować 
trzeba osobiście. Jedynie oso­
by ułomne lub niepiśmienne 
mogą przy głosowaniu korzy 
stać z pomocy innych osób.

PYTANIE: Kiedy akt gło­
dowania jest zakończony?

ODPOWIEDZ: Akt gloso 
wania jest zakończony z chwi 
!ą, gdy wyborca wrzuca swo­
ją kartę do głosowania do ur­
ny wyborczej.

PYTANIE: Tak się składa 
że przed niedzielą zmieniam 
miejsce zamieszkania, co 
mam więc uczynić, aby móc 
głosować tam, gdzie będę 
przebywać w dniu 26 paź­
dziernika?

ODPOWIEDŹ: Wyborcy,
którzy prz/d dniem wyborów 
zmienią miejsce zamieszka 
nia, względnie wyjadą tymcza 
sowo z miejsca stałego poby­
tu, powinni zaopatrzyć się w 
„zaświadczenie o prawie gło 
sowania“ w Prezydium Rad\ 
Narodowej, właściwej dla ich 
dotychczasowego miejsca po 
bytu. Na podstawie tego „za 
świadczenia o prawie gloso 
wania“ mogą oni głosować w 
obwodzie wyborczym, w któ 
rym znajdą się w dniu wybo 
rów. Po złożeniu przez wy 
borcę zaświadczenia, komisja 
obwodowa wpisze wyborcę 
dodatkowo do spisu i dopuści 
do głosowania.

wyższy poziom ideowy i mo­
ralny, o to, by w pełni za­
służyła na miano rozumu, ho 
noru i sumienia narodu.

Bolesław Bierut jest przy­
wódcą narodu polskiego. Jest 
przewodnikiem i niestrudzo­
nym budzicielem entuzjazmu 
mas w odbudowie i rozbudo 
wie Ojczyzny, pierwszym bu 
iowniczym stolicy, insoirato 
rem i jednym z głównych 
twórców Planu 3-letniego, 
Planu 6-letniego i Programu 
Frontu Narodowego, który 
orzeobrazi Polskę w jeden z 
nrzodujących krajów Euro­
py-

Bolesław Bierut czujnie 
strzeże praw mas ludowych 
do rządzenia i gospodarowa­
nia krajem. Jest autorem pod 
stawowych założeń Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, utrwalającej f 
gwarantującej te prawa.

Bolesław Bierut jest wycho 
wawcą kierowniczych i twór­
czych kadr spośród ludu i 
cznwa nad ich rozwojem. Jest 
niezawodnym bojownikiem o 
polepszenie warunków bytu 
i kultury mas.

Bolesław Bierut uczy naród 
polski nieugiętej walki z wro 
gami Polski, którzy chcie­
liby wydrzeć mu zdoby­
tą wolność i wydać ponow­
nie Ojczyznę na łup imperia 
lizmu.

Bolesław Bierut jest żar­
liwym rzecznikiem przyjaź­
ni polsko - radzieckiej, pod­
stawy niezawisłości i pomyśl­
nego rozwoju Polski, rzecz­
nikiem miłości ku wielkiemu 
Stalinowi, przyjacielowi Pol 
ski, chorążemu socjalizmu 1 
ookoju, chorążemu szczęścia 
i wolności narodów.

Miliony Polaków dobrze 
znają życiorys największego 
polskiego patrioty i rewolu­
cjonisty naszych czasów, naj 
iepszego w Polsce ucznia 
Lenina i Stalina — Bolesła­
wa Bieruta. Miliony Polaków 
studiowały i studiują życio­
rys Bolesława Bieruta, ucząc 
się zeń bezkompromisowej 
walki o Polskę, o sprawą 
ludu.

*  *  *

Oto jest treść pracy * 
walki Bolesława Bieruta W 
jego służbie narodowi. Jak­
że miał naród wyrazić m1* 
swą miłość, wdzięczność*
zaufanie? Jak miał udoku­
mentować czynem wszyst­
kie słowa czci, szacunku ' 
przywiązania, które kiero­
wały i kierują ku Bolesła­
wowi Bierutowi miliony 
Polaków? Bolesław Bierut 
został wysunięty przez ca­
ły naród jako pierwszy 
kandydat do Sejmu Pols­
kiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Ale to nie 
jeszcze cała prawda. Bole­
sław Bierut został wysunie 
ty jako kandydat serca 
każdego polskiego patrioty*

Jak będziemy głosować

Kto kocha Polsko -  walczy w szeregach Frontu Narodowego!

O k r ę g  Wy bo r c z y  Nr 37 w Gdyni  
K a r t a  d o  g l o s o w a n i a

w wyborach do Sejmu PoUkiel Rzeczypospolitej Ludowej 
w dniu 26 października 1952 roku

Lista Frontu N arodow ego
Kandydaci na.posłów :

1. J ę d r y c h o w s k l  S t e f a n
2. W y c e c h  C z e s ł a w
3. P o p i e l  M i e c z y s ł a w
4. B i g u s  A n t o n i
5. T e i s s e y r e  S t a n i s ł a w
6. K r ó l i k i e w i c z  F r a n c i s z e k
7. G a b r y l  S t a n i s ł a w
8. L e ś n i a k  J u l i a n n a  

Zastępcy:
1. T u s k ' A n t o n i
2. B o j a r s k a  H e l e n a
3. S z y n a r o w s k i  W ł o d z i m i e r y
4. N o s z k a  K o n s t a n t y
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Podróż u/niadaLaką c śss

Wróciłeś z pracy. Nie je­
steś dziś w najlepszym hu­
morze. Wypogadza ci się tro 
chę twarz, kiedy Janek po­
kazuje piątkę z klasówki z 
matematyki. — Ani chybi, bę 
dzie chłopak inżynierem — 
myślisz. I sięgasz po gazetę. 
Czytasz o Planie 6-letnim i o 
5-latce, która po nim na­
stąpi.

Liczby, nazwy miejscowoś 
ci rozsianych po całej Pol­
sce, terminy techniczne, wy 
kresy. Dużo tego, trudno 
Wszystko objąć myślami.

A co byś tak powiedział na 
propozycję podróży? Podróż 
przyjemna, pozwala ode­
tchnąć. A będzie to przy tym 
podróż trochę niezwykła. Po 
Polsce roku... 1960.

—. No jak — jedziemy?
— Jedziemy.
D o k ą d ?  O czyw iśc ie  

— do W arszawy*
Szerokimi asfaltowymi jez 

dniami sunie bezszelestnie 
długi sznur aut. Większość— 
to „Warszawy“, których pro­
dukcja w dużym stopniu po­
krywa zapotrzebowanie kra­
jowe.

Ale stolicy nie będziemy 
zwiedzać autem — pojedzie- 
my metrem. Nie znamy roz­
kładu? Nic nie szkodzi! Ko­
lej podziemna co kilka minut 
przerzuca tysiące pasażerów 
z jednego krańca na drugi. 
Nie wszystkie linie są już 
czynne, ale spójrz, już odcią 
żonę są trolleybusy i autobu 
Sy, których krąży po mieście 
wiele — sami je produkuje­
my.

Korzystając z metra, łatwo 
zwiedzić stolicę. Łatwo do­
trzeć do każdej dzielnicy. O- 
to przepiękny zakątek starej 
Warszawy — Stare Miasto, 
pięknie odbudowane, lśniące 
różnymi barwami tynków, 
oto MDM, która rozrosła się 
aż po Ujazdów, Hożą, Plac 
Unii. Piękne, nowoczesne fa­
bryki stolicy, w których zo­
baczyć można tyle cudów 
techniki. Automaty, samo­
czynne maszyny, dziesiątki 
kontaktów, za pomocą któ­
rych załoga kieruje procesem 
produkcyjnym.

Spójrz w niebo. Prawda, 
że jest bardziej błękitne niż 
dawniej? Nie zasnuwają go 
dymy. Sprawiło to właśnie ze 
lektryfikowanie przemysłu i 
transportu i zieleń, której 
Warszawa posiada wciąż 
więcej. Park Kultery bieg­
nie wzdłuż Wisły aż do Bie­
lan i dalej do lasów młociń- 
skich, a w drugą stronę aż 
do lasów kabackich... Stolica

licząca milion trzysta tysięcy 
mieszkańców, jest miastem 
nie tylko pięknym, lecz i zdro 
wym.

Nad Warszawą zapada 
zmierzch. Rozbłyskują świa­
tłami okna domów, jarzą 
się neonami ulice. A ponad 
wszystkim, wysoko w górę 
wystrzela wysmukła sylwet­
ka wspaniałego Pałacu Kul­
tury i Nauki — daru radziec 
kich przyjaciół. Tu co-dzień 
śpieszą tysiące warszawia­
ków, aby wysłuchać koncer­
tów, odczytów, być na przed 
stawieniu teatralnym, na se­
ansie kinowym, obejrzeć wy 
stawy...

Właśnie w jednej z pięk­
nych sal urządzono wystawę 
obrazującą, jak w ciągu mi­
nionych lat zmienił się o- 
braz naszego kraju. Błyszczą 
na makiecie tafle jezior, po­
wstałych dzięki regulacji Wi 
sły, Sanu i Bugu, na mapie 
Polski wyrastają wszędzie no 
we osiedla, nowe zakłady 
przemysłowe, biegną przez 
tę mapę nowe szosy, nowe 
linie kolejowe. Zelektryfiko­
wane.

Stąd p łyn ie  stal
Chcesz — pojedziem^ taką 

właśnie linią, pociągiefh e- 
lektrycznym na Śląsk — do 
Katowic. Niedługo potrwa ta 
podróż — zaledwie 3 godzi­
ny. A na Śląsku powiedzą |  
nam zapewne, że najbardziej ♦ 
godna obejrzenia u nich jest |  
budowa Kanału Śląskiego, i  
który niebawem — połączy t  
Wisłę z Odrą. Ten kanał — |  
to duma Ślązaków. f

Pokażą ci kilkudziesięcio- ♦ 
kilometrową trasę, na której |  
huczą buldożery, bagry, gi- i  
gantyczne kroczące koparki. 
Wiele z tych maszyn jest pro 
dukcji polskiej, inne, to wspa 
niały sprzęt radziecki.

Opowiedzą ci tu robotnicy 
i inżynierowie, że kanał już 
w najbliższym czasie napeł­
niony zostanie wodą tłoczo­
ną z Wisły przez ogromne 
pompy, poruszane energią e- 
lektryczną.

No i zawiozą Cię na pewno 
do ukończonej przed kilku ♦ 
dniami pierwszej potężnej e- |  
lektrowni wodnej w biegu |  
górnej Wisły. Co za wspania t 
ły widok! Wodna kaskada z |  
hukiem rozbija się o betono |  
we dno, niezmierzona siła wo |  
dy, uchwycona przez giganty |  
czne turbiny, przekształca ♦ 
się w tysiące kilowatów ener 
gii elektrycznej, płynie ka­
blami na Śląsk.

Długo czekali na wodę i 
,biały węgiel“ mieszkańcy

Śląska, teraz jednego i dru­
giego mieć będą pod dostat­
kiem. Kanał, który przetnie 
Zagłębie, łącząc Odrę z Wi­
słą, da wodę miastom i prze­
mysłowi. Dużo potrzebują 
tej wody. Przecież w ostat­
nich latach, powstało na Slą 
sku wiele nowych kopalń, 
coraz więcej węgla i stali pro 
dukuje Śląsk. To stąd właś­
nie popłynie wielkimi 1000 i 
500-tonowymi barkami, Wi­
słą do Gdańska, Odrą — do 
Szczecina stal i węgiel. To 
stąd płynie stal dla Twojej 
stoczni.

To sturorzjjliśinjj
Tyle wrażeń, tyle obrazów. 

A tu jeszcze nie koniec po­
dróży. Trzeba koniecznie 
wpaść do jednego z nowych 
osiedli robotniczych, które 
powstało przv nowej fabryce 
i zwiedzić piękną szkołę śre 
dnią. Taką, jakie ma już te­
raz w r. 1960 każde miasto i 
każdy większy ośrodek prze­
mysłowy.

Trzeba też koniecznie zaj­
rzeć do jednego z tych no­
wych ośrodków przemysło 
wych. Mamy ich teraz wiele 
na ziemiach dawnej Polski 
„B“ w okręgach dawniej za

cofanych, gdzie wieki całe 
przetrwała wieś, uginająca 
się pod ciężarem nędzy i ciem 
noty.

Oto ośrodek przemysłowy 
środkowo-nadwiślański i za­
raz obok djugi — nadbużań- 
ski. Bug uregulowany, spław 
ny, to ważna droga wodna — 
to tędy, a potem przez kanał, 
będą płynąć do warszawskiej 
huty stali szlachetnej barki 
z drogocenną rudą z radziec­
kich kopalń w Krzywym Ro 
gu. W oparciu o wielkie in­
westycje energetyczne i wo­
dne pracują w całym kraju 
setki nowych fabryk. Ma 
swój nowoczesny przemysł 
ziemia białostocka i mazur­
ska, kielecka i lubelska, szcze 
cińska i rzeszowska.

Mogliśmy go stworzyć, bo 
w Planie 6-letnim, zwycięsko 
zrealizowanym, ukończyliśmy 
Nową Hutę i wielkie piece 
Częstochowy, bo Plan 6-letni 
zabezpieczył nas w cement 
Wierzbicy, „Odry“, Rejow­
ca...

Dziesięć razg tjple...
Taki jest owoc naszej pra­

cy. Twojej pracy. Nasz prze­
mysł produkuje 10 razy ty­
le co przed wojną. Dziesięć

'Dlałeg o . „

Towarzysze! Obywatele!
Pragną właściwie bardzo niewiele:
Żeby więcej uśmiechu, żeby mniej kłopotów,
Żeby Wrocław miał też swój Mirów i Mokotów 
Żeby gołębie gruchały w całym kraju,
Żeby nie było tłoku w tramwaju,
Żeby była złota jesień, srebrna zima,
Żeby raz na miesiąc pójść na mecz i do kina 
(A na meczu, by nasza wygrała drużyna)
Żeby premię dostała Zocha 
Za swą pracę, którą tak kocha 
Żeby listy miłosne roznosili listonosze 
(O ile możności, szybciej proszę)
Żeby twojej Magdusi egzamin poszedł dobrze.
Żeby pieśni śpiewano na Bugu i na Odrze,
Żeby syn mój chodził spokojnie do szkoły,
Żeby moje wiersze były bardzo wesołe,
Żeby programy „Artosu" nie wlokły się beznadziejnie, 
Żeby Cieślik i inni strzelali celnie,
Żeby żeglarzom sprzyjamy życzliwe wiatry,
Żeby narciarze rekordem bili o Tatry,
Żeby zwycięstwo w festiwalu szopenowskim 
Przypadło Czerny Stefańskiej i Hesse Bykowskiej. 
Żeby więcej kombajnów szło przez glebę żyzną,
Żeby więcej bocianów nad moją Ojczyzną,
Żeby więcej radości i ptaków i kwiatów...
Oddaję głos na naszych kandydatów.

JOZEF PRUTKOWSKl

razy tyle. Mieszczą się w tej 
liczbie odbudowany Gdańsk, 
Wrocław i Szczecin, Nowa 
Huta i Nowe Tychy, przebu­
dowana Łódź i Wałbrzych.

Mieszczą się w tej liczbie 
schodzące z długiej taśmy 
jeden po drugim samochody, 
motocykle; mieszczą piękne 
telewizyjne odbiorniki, które 
pakują starannie zręczne rę­
ce robotnic — już wielu z nas 
jest ich szczęśliwymi właści­
cielami.

10 razy wLksza produk­
cja przemysłowa, to przede 
wszystkim więcej stali i jej 
to właśnie w naszym roku 
1960 zawdzięczamy, że wię­
cej i lepsżfe mamy tkaniny, 
obuwie, że lepiej mieszkamy, 
wygodniej podróżujemy, nie 
tylko zelektryfikowanymi po 
ciągami, ale również samolo 
tami — „powietrznymi tak­
sówkami“, które jeszcze przed 
kilku laty — w 1952 roku — 
wywoływały prawdziwą sen­
sację.

Więc może wrócimy taką 
właśnie taksówką do domu?

Poprosimy po drodze lotni 
ka, zniży lot. Co za wspania 
ła maszyna na polu?

Jeszcze przed kilku laty 
mieliśmy takich zaledwie kil 
kadziesiąt, teraz już ich set 
ki pracują na naszych po­
lach. Kombajny zbożowe i 
buraczane, to już nie rzad­
kość. A tral^ory i maszyny 
poruszane prądem zrosły się 
nierozerwalnie z krajobrazem 
polskiej wsi. Przeobrażenie 
przyrody naszych rzek dało 
nam dodatkowo ponad 900 
tys. ha zmeliorowanych, -na­
wodnionych i zabezpieczo­
nych przed powodziami pól. 
Nowoczesne zmechanizowane 
rolnictwo wygospodarowuje 
z naszej bogatej, pięknej zie 
mi CPraz więcej płodów.

— Wkroczyliśmy w erę e- 
lektryczności — myślisz le­
cąc do domu. — Masz rację. 
Tania energia elektryczna, du 
żo tej energii — to ogrom­
ne udogodnienie. Wie o tym 
dobrze każdy robotnik — to 
ona porusza nowoczesne ma­
szyny w jego fabryce; wie o 
tym doskonale każda gospo­
dyni — elektryczne kuchen 
ki, elektryczne odkurzacze, 
elektryczne lodówki, elektry­
czne pralnie. Nie trzeba już
wyłączać w godzinach popo-1 rodowy.

łudniowych piecyka, czy że­
lazka, nie trzeba martwić się, 
że zgaśnie światło. Dawnoś- 
my o tyną zapomnieli.

Ta łuna św ia te ł  
— to Gdańsk

Patrz, la łuna świateł ro­
snąca z minuty na minutę — 
to Gdańsk. Morska Stolica 
Polski. Jesteśmy u celu, wró 
ciliśmy do domu.

To dobrze wrócić po dłu­
giej podróży do domu. Tn- 
nymi oczyma widzi się pięk 
no swego ojczystego miasta
— prawda?

Nie ma już w Gdańsku 
ruin. Zdążyliśmy o nich za­
pomnieć. Zrósł się z naszymi 
oczyma widok innego mia­
sta. Zabytkowych kamieni­
czek ulicy Długiej, nowoczes­
nych osiedli mieszkaniowych 
przy Klonowicza, Roosevelta, 
Al. Wojska Polskiego. Miasta 
pięknych placów: Zielonego
— przy Bramie Oliwskiej. 
Heweliusza nad Motławą, Tar 
gu Węglowego, Rybnego, Dłu 
giego Targu.

Jakże piękny jest Twój 
Gdańsk, tonący w zieleni, roz 
brzmiewający gwarem mło­
dzieży w szkołach i uczel­
niach, tętniący pracą portu i  
stoczni. Twojej stoczni, roz­
budowanej, unowocześnio­
nej, dającej państwu dziesiąt 
ki statków pełnomorskich 
rocznie.

To dobrze wrócić po dłu­
giej podróży do domu. Do 
socjalistycznego Gdańska.

* * *
Odkładasz gazetę. A teraz 

rozejrzyj się, pomyśl. Czy 
nie dostrzegasz już dziś w o- 
kół siebie obrazów, które 
przewinęły się w naszej po­
dróży w roku 1960?

Ależ tak. Stoją już prze­
cież domy ulicy Długiej, tę­
tnią przecież pracą nowe ha­
le stoczni, mknie już prze­
cież dziś torami kolej elek­
tryczna z Gdańska do So­
potu.

Ależ tak. Rosną już prze­
cież mury Nowej Huty, wdrą 
żają się już przecież dziś w 
ziemię budowniczowie war­
szawskiego metro, wychodzą 
już przecież dziś nowe błysz 
czące wozy z Żerańskiej Fa­
bryki Samochodów.
1 Więc pomyśl i stwierdź 
to: —- Piękny dzień jutrzej­
szy — świta już dziś. Pięk­
ny dzień jutrzejszy wykuwa 
my dzisiejszą pracą ty i ja. 
My wszyscy.

Na imię nam — Front Na-

W ybory
w Polsce przedwrześniowej

M ówi raęJlo
»W olna Europa"

kra, J u l u

— Hrabia wyznaczony został kandyda­
tem na posła z waszego okręgu i pozwala 
wam głosować na swoją kandydaturę.

>yt. H. ChmleUwakl

— Widąg, że już nigdy nie 
zostanie pan przedstawicie­
lem chłopów, panie baronie.

C z y  s ł y s z a ł a  p a n i ? ! . .

— Słyszała pani co mówi Przydałoby się i niektórym 
ten Front Nurodow/? Wszy- dorosłym., 
stkie dzieci będą musiały u- 
czyć się w szkołach po sie­
dem latł "*■ WU1,W>
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pójrzcłe na tą mapę naszego kraju. To mapa na­
szej siły i naszego dobrobytu. Przypatrzcie się jej 
dobrze. Widać na niej jak na dłoni co daje nam 

SZEŚCIOLATKA.
Daje nam ona:
Stal z Nowej Huty i Częstochowy, .stal szlachetną 

z huty „Warszawa“.
Węgiel z unowocześnionych starych kopalń i z ko­

palń nowych.
Energię elektryczną z nowych potężnych elektrow­

ni: Jaworzna i Dychowa, z wielu mniejszych, jak ta 
w Rucianach, z rozbudowanych wielkich elektrowni w 
Miechowicach, Zabrzu, Elblągu, Szczecinie - Czechnicy.

Potężny przemysł chemiczny. Kombinaty w Kędzie­
rzynie, Gorzowie, Oświęcimiu, Tarnowie, Koninie - Kło­
dawie, Jeleniej Górze.

Przemysł budowy maszyn, przemysł samochodowy
— Żerań, FSC.

Przemyśl budowy okrętów — potężne stocznie w 
Gdańsku, Szczecinie i Gdyni.

Spójrzcie na mapę. Czy pamiętacie jak wyglądała 
dawniej przed wojną geografia naszego przemysłu? Czy 
pamiętacie białe plamy na terenach Polski „B“?

Porównajcie! Policzcie o ile obiektów przemysło­
wych wzbogaci się ta od wieków zaniedbywana część 
naszego kraju.

Oto kombinat włókienniczy w Fastach pod Białym- 
atokiem, oto podobny kombinat w Zambrowie, oto Lid- 
blin — ośrodek przemysłu samochodowego, oto gigan­

tyczna cementownia w Rejowcu i kombinat chemiczny 
w Tarnowie.

Cały nasz kraj będzie krajem wielkiego, nowoczes­
nego przemysłu.

A w parze z rozwojem przemysłu, z budową fabryk 
i kombinatów — idzie odbudowa, budowa i przebudo­
wa miast.

Powstają nowe, socjalistyczne miasta, Nowa Huta i 
Nowe Tychy. Buduje się socjalistyczna Warszawa — 
lerce naszego kraju. Powstaje z ruin i gruzów stary 
Gdańsk. Ruszy — w planie 5-letnim odbudowa Wro­
cławia i Szczecina, powstaną nowe dzielnice mieszka­
niowe w takich rozwijających się ośrodkach przemy­
słowych jak Elbląg, Legnica, Bolesławiec, Złotoryja...

Staną w tych miastach gmachy nowych uczelni, do­
mów kultury i teatrów.

Piękne będzie na^zc Wybrzeże — silne socjalistycz­
ną gospodarką morską.

Będą o tej sile stanowić:
Rozbudowane stocznie Gdańska i Gdyni i nowa sto­

cznia szczecińska. Przemysł metalowy woj. gdańskiego 
zatrudni 7 razy więcej pracowników niż w roku 1949.

Zmechanizowane porty Gdańska i Gdyni, rozbudo­
wany port, szczeciński.

Wielokrotnie wzbogacone w tabor pływający, w ku­
try i trawlery rybołówstwo, korzystające obok starych 
portów w Gdyni czy Władysławowie — z nowej wiel­
kiej bazy rybackiej w Świnoujściu.

Wielokrotny wzrost tonażu naszej floty handlowej.
A w parze z tym wszystkim nastąpi w woj. gdań­

skim poważny rozwój przemysłu elektrotechnicznego, 
w którym zatrudnienie w porównaniu z rokiem 1949 
wzrośnie 8-krotnie i przemysłu drzewnego. Rozwinie 
się kombinat drzewny w Czarnej Wodzie.

Tak powstaje siła i niezależność kraju. Tak rodzi się 
dobrobyt. Bo potężny przemysł — to więcej tkanin, o- 
buwia; mebli, radioodbiorników. Bo wielki przemysł 
daje maszyny i nawozy rolnictwu, które odpłaca wzro­
stem urodzajów, wzrostem produkcji rolnej.

TAKA JEST MAPA POLSKI SILNEJ, POLSKI — 
KRAJU DOBROBYTU. TĘ MAPĘ KSZTAŁTUJEMY 
WŁASNYMI RĘKOMA, TĘ MAPĘ TWORZYMY — 
ZESPOLENI WE FRONCIE NARODOWYM.
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Z zawodu nauczyciel. Wieloletni działacz 
organizacji „Wici“ I Związku Nauczyciel 
«twa Polskiego. Będąc do wyzwoleniu 
jednym z przywódców PSL, wystąp-1 
przeciw wrogiej narodowi polskiemu dy­
wersyjnej działalności Mikołajczyka, 
Obecnie jest wiceprezesem NKW ZSL.

=  f l a ó i  k a n d y d a c i  =

Z OKRĘGU WYBORCZEGO NR 37 W GDYNI
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ANTONI TUSK
Pochodzi z biednej rodziny kaszubskiej. 
W Polsce obszarniczo - kapitalistycznej 
pracował jako parobek u kułaka. Po wyz­
woleniu pracuje aktywnie nad umocnie­
niem władzy ludowej. Jest zastępcą prze­
wodniczącego Prez. PRN w Kartuzach

HELENA BOJARSKA
Nauczycielka. Obok pracy pedagogicznej 
prowadzi żywą działalność w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, W roku 1950 
awansowana na dyrektora Ogólnokształ­

cącego Liceum Żeńskiego w Gdynł.

WŁODZIMIERZ SZYNAROWSKI
Pochodzenie robotnicze. Nie mogąc zna­
leźć pra^y w burżuazyjnej Polsce, od 
najmłodszych lat pływa ną obcych stat­
kach W 1915 r. rozwija w Anglii żywą 
działalność za powrotem do ojczyzny 
polskich statków. Jest dyrektorem Pol­

skich Linii Oceanicznych.

KONSTANTY NOSZKA
Robotnik portowy. W okresie przedwojen­
nym, jako członek PPS, bierze aktywny 
udział w strajkach. W czasie okupacji 
hitlerowskiej walczy w. szeregach PPR, 
Jest wybitnym przodownikiem prący I ra­

cjonalizatorem.

l^Landydaci na za&tąjieóuf fio^Łów

STEFAN JĘDRYCHOWSKI
Wicepremier — członek KC PZPR. Już 
w czasie studiów rozwija ożywioną dzia 
ialność antyfaszystowską, za co zostaie 
aresztowany. W czasie wojny członek 
prezydium Związku Patriotów Polskich 
i oficer 1 Dywizji Im. Tadeusza Koś­
ciuszki. Po wojnie zajmuje szereg odpo­

wiedzialnych stanowisk państwowych.

FRANCISZEK KRÓLIKIEWICZ
Maszynista '- kolejarz. Po wojnie jako je­
den z pierwszych przystępuje do organi­
zowania parowozowni w Gdyni. Nowator 
t racjonalizator. Jest wybitnym przodow­
nikiem i przodującym maszynistą w kraju.

MIECZYSŁAW POPIEL
Syn kolejarza. W latach studiów prowadzi 
ożywioną działalność rewolucyjną wśród 
młodzieży warszawskiej, za co był prze­
śladowany przez sanację. W czasie woj­
ny aktywny działacz ZPP, Po wyzwoleniu 
pra-uje na odpowiedzialnych stanowi­
skach państwowych I partyjnych. Obecnie 

minister żeglugi i członek KC PZPR.

ANTONI BIGUS
Syn Ziemi Kaszubskiej. Od najmłodszych 
łat nieugięty bojownik o wyzwolenie kia 
sy robotniczej. Współorganizator wielu 
strajków robotniczych w Gdyni W 1947 r. 
wybrany na posła do Sejmu Ustawodaw­
czego. Zastępca przewodniczącego- Pre-. 

zydium WRN w Gdańsku.

' STANISŁAW TEISSEYRE
Artysta malarz. Po wyzwoleniu organi­
zuje Z w ią z e k  Zawodowy Polskich Arty­
stów Plastyków. Obecnie jest rektorem 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 

w Sopocie.

STANISŁAW GABRYL
Syn chłopa małorolnego. Z zawodu na­
uczyciel Prowadzi pracę pedagogiczną na 
terenie Lubelszczyzny. Tam też po woj­
nie organizuip Stronnictwo Demokratvcz- 
ne. Od roku 1952 pełni obowiązki sekre­

tarza WK SD w Gdańsku.

JULIANNA LEŚNIAK
Przed wojną w poszukiwaniu pracy emi­
gruje do Francji. Po wojnie osiedla się na 
otrzymanym od państwa ludowego.gospo­
darstwie rolnym, które wzorowo prowadzi. 
Jest członkiem Prezydium WKW ZSL 

t ZW Llgj Kobiet.

CZESŁAW WYCECII

W ybierzem y do Sejmu wszystkich kandydatów z  listy Frontu Narodowego 
— najlepszych synów i córki polskiego ludu pracującego!
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ODDAMY NASZE GŁOSY
NA WSZYSTKICH KANDYDATÓW Z LISTY FRONTU NARODOWEGO
z a  j e d n o ś c i ą  n a r o d u ,  z a  s i l n ą  P o l s k ą ,  z a  p o k o j e m !

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

— Na Polskę rozwijającego się ze wspaniałym roz­
machem socjalistycznego przemysłu, na Polskę No­
wych Hut i nowych kopalni, tysięcy fabryk i domów 
mieszkalnych;

— Na Polskę rozwijającego si£ i przebudowujące­
go rolnictwa, na Polskę traktorów i kombajnów, na 
Polskę przodującej techniki rolniczej, Polskę urodzaju;

— Na Polskę dobrobytu najszerszych mas, zasobną 
i bogatą, mierzącą swe sukcesy miarą zaspokojenia 
rosnących potrzeb człowieka;

— Na Polskę kwitnącej nauki i kultury, Polskę 
szkół i teatrów, Polskę jeszcze szerzej realizującą tro­
skę o człowieka;

— Na Polskę, za jaką ginęły pokolenia rewolucjo­
nistów, najlepszych synów narodu, na Polskę, o której 
marzyły światłe umysły szermierzy postępu w ubieg­
łych stuleciach, na Polskę wyrosłą z najpiękniejszych 
i najszlachetniejszych tradycji narodu;

— Na Polskę, silną — przeciw jej wrogom zew­
nętrznym, przeciw imperialistom amerykańskim, któ­
rzy judzą hitlerowskich zbrodniarzy wojennych i rewi­
zjonistów na nasze Ziemie Zachodnie, na nasze bu­
downictwo;

— Na Polskę silną — przeciw jej wrogom wew­
nętrznym — najmitom amerykańsko - hitlerowskiej 
spółki, którzy chcieliby hamować i podkopywać nasze 
budownictwo, szkodzić narodowi i Polsce sabotażem 
i spekulacją, wrogą plotką i wrogim czynem.

— Na Polskę pokoju i przyjaźni między naroda­
mi;

— Na Polskę silną braterskim przymierzem z po­
tężnym Związkiem Radzieckim — ostoją pokoju — z 
krajem, którego dotychczasowe zdobycze i perspekty­
wy budownictwa komunizmu, ukazane przez XIX 
Zjazd KPZR zagrzewają nas i porywają wspaniałością 
i rozmachem;

— Na Polskę otoczoną przyjaznymi krajami demo­
kracji ludowej i NRD — na Polskę silną sojuszem z 
całym 800-milionowym obozem pokoju.

NA TAKĄ POLSKĘ ODDAMY GŁOSY 26 PAŹ­
DZIERNIKA. TAKIEJ POLSCE SŁUŻY PROGRAM 
WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO, PROGRAM 
CAŁEGO NARODU.

:  i

Z dumnym meldunkiem 
Idziemy do urny

Jestem jednym z pierwszych, któ 
rzy przed ośmiu laty usuwali gruzy 
zniszczonych hal stoczniowych, wy­
dobywali wraki z basenów. Tysiące 
ludzi znalazło tu pracę — pokocha­
ło ten zakład. Rząd Polski Ludo­
wej otacza nas szczególną opieką. 
Znalazło to np. wyraz w „Karcie 
Stoczniowca“, która zagwaranto. 
■wala nam specjalne prawa i prźywl 
leje. Nie do pomyślenia były takie 
przywileje dla robotników w Pol­
sce sanacyjnej. Kapitaliści i obszar 
nłcy siedzący u żłobu ssali, krew z 
robotnika i nabijali jego kosztem 
swoje kieszenie.

Nasze zdobycze zawdzięczamy 
władzy ludowej. Jest ona nam bli­
ska, jest nasza. Tak samo bliscy są 
nam kandydaci na jx>słów, najlepsi 
synowie narodu. Nanich glosować 
będziemy w dniu 26 października. 
My, stoczniowcy idziemy do urn wy 
borczych z dumnym meldunkiem o 
naszym czynie wyborczym. Kartką 
wyborczą, popartą ofiarną pracą da 
jemy wkiad w dzieło umocnienia si 
ły naszej ojczyzny, wymierzamy 
jeszcze jeden cios we wrogów na­
szej ojczyzny.

J. KUSZTEJKO
robotnik stoczniowy

Głos chłopa
Ja, średniorolny chłop z Krzewska, 

idę do urny wyborczej, bo jestem 
szczerym i uczciwym Polakiem, moc 
no miłującym naszą ojczyznę ¡udo­
wą. Stoję twardo za władzą robot­
nika i chłopa, która odebrała zie­
mię obszarnikom i dała ją nam, pra 
cującym chłopom, która stworzyła 
ha wsi ośrodki z traktorami i ma­
szynami rolniczymi, daje coraz wię­
cej nawozów sztucznych i ziarna 
Kwalifikowanego, pomaga, uczy 1 
nieustannie troszczy się o to, by rol­
nik mógł uzyskiwać jak największe 
plony, podnosić dochodowość swojej 
gospodarki.

Swbim. udziałem w - głosowaniu 
wyrazimy wstręt i nienawiść dla 
imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych i ich parobków — zdraj­
ców Polski, którzy by chcieli zbu­
rzyć nasze spokojne życie i radosną 
przyszłość naszych dzieci.

Glosować będę na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowego z 
naszego Okręgu Wyborczego. Wszy­
scy oni są jednako bliscy i drodzy, 
najgodniejsi i najlepsi spośród nas.

KAZIMIERZ RADZIKOWSKI 
gromada Krzewsk, gmina Żurawice 

powiat Elbląg'.

Wiele zawdzięczam 
władzy ludowej

Wiele zawdzięczam władzy ludo­
wej. Dzięki niej zdobyłem wy- 
kształcenie 1 zawód, dzięki niej u- 
zyskalem wszystkie prawa wólnego 
człowieka. Stałem się pożytecznym 
obywatelem.

Jestem dumny z tego, że ńa pier 
śi mojej widnieje odznaka „Wzo­
rowy Marynarz“, jestem dumny z 
tego, że władza ludowa odznaczy­
ła rnnie medalem za długoletnią 
służbę.

Ten dług, zaciągnięty wobec uko­
chanej ojczyzny, spłacam nieustan­
nym podnoszeniem swych kwalifi­
kacji fachowych i politycznych, do 
skonalenlem sle w rzemiośle wojen 
no-morsklm.

Dzień wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej wt 
tam wytężonym szkoleniem bojo­
wym 1 politycznym, umacnianiem 
świadomej dyscypliny, przekazywa 
niem swych, doświadczeń podwład 
nym, dalszym podnoszeniem goto­
wości bojowej jednostki.-

W dniu wyborów do Sejmu gło­
sować będę na wszystkich kandyda 
tów Frontu Narodów«*» t  aasM- 
*e okrę*«, ki waiyssy m  n & r

dzą z ludu, przez lud pracujący zo­
stali wysunięci i jemu wiernie bę­
dą służyć. Głosować będę nie 
tylko kartą wyborczą, ale i czynem 
wyszkoleniowym,, który jest moim 
wkładem w dzieło umocnienia o- 
bronnośc! naszych granic morskich.

J. WAWRZYNIAK
bosman

Będę głosować z wiarę 
w zwycięstwo pokoju

Polska Ludowa zapoczątkowała 
nowy, wspaniały okres rozwoju służ 
by zdrowia, pokrywając nasz kraj 
gęstą siecią ośrodków zdrowia, am­
bulatoriów i przychodni, szpitali ■ 

izb porodowych, rozbudowując uczęl 
nie, szkolące kadry lekarzy i pielę­
gniarek. Program Frontu Narodo­
wego to zapowiedź dalszego rozwo­
ju, dalszej rozbudowy aparatu służ­
by zdrowia, to zapowiedź lepszych 
warunków do pracy i nauki, to bu­
dowa nowych, bogato wyposażo­
nych placówek leczniczych i pracow­
ni naukowych, to dokładnie przemy­
ślana walka o podniesienie zdrowot­
ności mas pracujących.

I dlatego wraz ze wszystkimi 
naukowcami, lekarzami, pielęgniar­
kami, ze wszystkimi pracownikami 
służby zdrowia będę głosować na 
listę Frontu Narodowego. Będę gło­
sować z wiarą w zwycięstwo po­
koju, dla potępienia zachodnich 
pseudonaukowców, uczestniczących 
w przygotowaniach do wojny bak­
teriologicznej i innych form maso­
wego mordowania bezbronnej lud­
ności. Glosować będę na najlep­
szych synów naszego narodu, któ­
rych nazwiska znajdują się na liś- 
ile kandydatów Frontu Narodowego.

Glosując na wszystkich kandyda­
tów Frontu Narodowego, zadoku­
mentujemy w ten sposób, że walczy 
my o utrwalenie pokoju i niepod­
ległości, o lepszą przyszłość i do­
brobyt ludzi pracy, o rozkwit Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Prof. JAKUB PENSON 
prorektor Akademii Medycznej 

w Gdańsku

Mogę być spokojna 
o przyszłość dzieci
Dzieci czyste, syte, bawiące się 

w jasnych pokojach — to były dary 
niej dzieci bogatych rodziców. Dzie 
ci robotników, urodzone w wilgot­
nych suterenach proletariackich 
dzielnic, były chore, wychudłe, wie 
cznie smutne.

Kiedy patrzę na swoją trójkę, 
która ugania po 3 jasnych, cie­
płych pokojach, 'które rok temu 
przydzielono mojemu mężowi, fre­
zerowi w Stoczni Gdańskiej, myślę 
nieraz o tym, jak powinnyśmy być, 
my, matki, wdzięczne naszemu rzą­
dowi. Gdzieby to dawniej żona ro 
botnika miała takie życie, jak te­
raz. że nie musi sle obawiać, czy 
mąż będzie miał pracę, że nie mu­
si się troszczyć o szkołę.

Nieraz słyszę, jak kobiety na­
rzekają, bo nie ma tego czy owe­
go w sklepie. I już zaraz wielki 
lament. Ja tam. tak uważam, że 
trzeba najpierw dobrze pomyśleć, 
co nam, rodzinom robotniczym, 
dała Polska Ludowa, a potem do­
piero mówić.

Cieszę się, że mamy teraz taką 
władze, że mogę być spokojna o 
przyszłość dzieci. Mąż nieraz opo­
wiada. że są ludzie, co chcieliby 
znów nowej wojny. Ale my, matki 
polskie i inne matki, co pragną 
szczęścia swych dzieci, wojny nie­
nawidzimy.

Jak pójdę do glosowania, to 
wiem, że oddając swój glos na kan 
dydatów z naszego okręgu, będę glo 
sowała za szczęściem swych dzie­
ci, za pokojem.

Leży u nas taka książeczka „Na­
si kandydaci“. Czyta! już z niej 
nieraz mój mąż na głos. Widać 
z ich życia, że to dobrzy Polacy. 
Na nich wszystkich będę głosowa­
ła 26 października.

Uradziliśmy w domu, że pójdzie 
my głosować o 8 rano, ubierzemy 
się w najlepsze ubrania. Chcemy 
przecież, żeby było od razu widać, 
że takie wybory to dla nas wiel­
kie święto.

CZESŁAWA ZIÓŁKOWSKA
gospodyni domowa.

Pójdę do wyborów 
z wolą pomnożenia sił 

ojczyzny
Kiedy w 1946 r. powróciłem do 

Polski, wbrew antynarodowej pro­
pagandzie, jaką prowadzili zdrajcy 
ojczyzny w Anglii, nie miałem nic 
— ani sprzętu rybackiego, ani ło­
dzi, ani pieniędzy. Dopomógł mi 
rząd ludowy. Kiedy później już, 
pracując w „Jedności Rybackiej“ 
chciałem podwyższyć swe kwalifika 
cje, znów pomogły mi władze. Dziś 
jestem szyprem.

Rząd ludowy troszczy się o ryba­
ka, czego najlepszym wyrazem jest 
uchwała, zapewniająca nam po­
ważno zdobycze socjalne.

Dziś, kiedy stoimy w przededniu 
wyborów do Sejmu, niech każdy z 
nas zrobi rachunek swego życia. 
Niech sobie rozważy, co nam dala 
Polska Ludowa, a znajdzie odpo­
wiedź w sercu i sumieniu.

Pójdę do wyborów z wdzięczno­
ścią dla Polski Ludowej, z wolą 
pomnożenia jej sił. Pragnę na swo 
im odcinku pracy dołożyć jeszcze 
większych starań, by dać państwu 
więcej ryby. W niedzielę i święta, 
jeśli pogoda dopisze, będę wypły­
wał na łowiska. Mimo, że kuter 
mój „Gdy 39“ stracił kilka mie­
sięcy na remont, plan połowów wy 
konam.

Pamiętam dobrze słowa ministra 
Popiela, który odwiedził nas na 
kursie szyprów. Mówił wtedy o 
tym, żeby dawać przykład ryba­
kom, żeby walczyć z uporem o wy­
konanie planów, bo państwo potrze 
buja ryby. Rozmawialiśmy długo i 
serdecznie o różnych sprawach.

Myślałem sobie wtedy, jakie to 
inne czasy nadeszły, że minister 
przyjeżdża do prostych ludzi, tro­
szczy się o ich potrzeby i bolącz­
ki. Swój chłop — powiedzieliśmy 
o nim wraz z kolegami.

ZWYCIĘSTWO FRONTU
— zw ycięstw em  ludu

Cieszę się, że tacy jak on lu­
dzie kandydują do Sejmu. Mogę za 
nimi wszystkimi spokojnie gloso­
wać, bo wiem, że będą oni — tak 
jak to wykazali swą dotychczasową 
ofiarnością — przodować w pracy 
nad urzeczywistnieniem naszego 
pięknego Programu Wyborczego. 
W pracy tej pomogą im wszyscy, 
którzy pragną szczęścia ojczyzny.

KAZIMIERZ BIZEWSKI
rybak

Byłam analfabetką 
— jestem przodownicą 

pracy
Z pełną świadomością, że robię 

to dla dobra Polski, dia szczęścia 
swojego.i swoich dzieci — oddam 
glos na kandydatów Frontu Naro­
dowego.

Jestem jednym z 65 członków 
spółdzielni produkcyjnej. Nie wyo­
brażam sobie życia bez niej. Mam 
przyzwoite mieszkanie. Jednego sy 
na ludowe państwo kształci na ma­
rynarza w Szkolę Morskiej w Gdy­
ni, drugiego — na szofera, córka 
uczy się w szkole powszechnej. Je­
stem przodownicą i praca moja jest 
sprawiedliwie '  oceniana, Wszyscy 
mnie szanują. A przecież przed 
wojńą byłam gualfabetką, nikt się
0 mnie nie zatroszczył. Jak zmorę 
wspominam lata nieludzkiej harów­
ki na dziedzicowym folwarku. Nie 
chcę powrotu tych strasznych cza­
sów.

Oddam swój glos na wszystkich 
kandydatów naszego okręgu wy­
borczego, bo darzę ich wielkim zau 
faniem.

BRONISŁAWA BANAS
członek spółdzielni produkcyjnej 

Lichnowy, pow. Malbork.

Na najlepszych synów 
narodu

Już ponad 30 lat siedzę na zyd­
lu. naprawiając i robiąc nowe buty.
1 dopiero teraz doczekałem się cza­
sów, które w mojej młodości były 
tylko marzeniem. Nie jestem już 
wyzyskiwanym niewolnikiem wła­
ścicieli zakładów szewskich. Jako 
członek spółdzielni służę pracą ca­
łemu narodowi.

Rozwija się nasza spółdzielnia. 
Raz po raz powstają nowe punkty 
usługowe, zwiększa się ilość człon­
ków,, rozbudowujemy warsztaty, w 
których ciężką pracę ręczną zastę- 
piijemy maszynami. To wszystko 
dzieje się dzięki pomocy i opiece 
naszego państwa.

Ale do wyborów nie pójdę tylko 
z kartką wyborczą. Oto bowiem dla 
uczczenia tego wielkiego dnia pod­
niosłem wydajność o 25 proc;., do 
wyborów pójdę w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku.

Głos mój oddam na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowego 
na najlepszych synów naszego na­
rodu, którzy w Sejmie jako posło­
wie służyć będą całemu narodowi, 
którzy uczynią wszystko, by nasza 
kochana Ojczyzna stała się pań­
stwem silnym i bogatym.

MIKIEL BOLESŁAW 
szewc Robotniczej Spółdzielni 
Pracy Szewsko-Cholewkarskiej 

w Gdańsku

Będę głos ować na ludzi 
oddanych Ojczyźnie
My, marynarze zawijamy często 

w naszych rejsach do portów w 
krajach kapitalistycznych. Mamy

więc możność porównania tamteR 
szych stosunków z tym/ jak jest u 
nas, w ojczyźnie. Tam — obok bo­
gactwa i luksusu, w którym żyją 
kapitaliści, szerzy się bezrobocie, * 
miesiąca na miesiąc wzrasta nędz« 
mas pracujących. U na-s — tętnią­
ce pracą porty, stocznie, fabryki,' 
nowe obiekty przemysłowe, nowe 
mieszkania dla robotników.

Rozumiemy, czemu zawdzięcza-* 
my wzrastającą siłę ojczyzny. Za­
wdzięczamy ją naszej władzy ludo-' 
wej, spoczywającej w ręku takich . 
jak my ludzi pracy. To ona, wyrów 
nując krzywdy ustroju kapitalistycz 
nego, nie zapomniała i o nas, ma­
rynarzach. Weźmy choćby za przy-; 
kład mnie. Władza ludowa dała mi 
możność pracy w zawodzie, które 
kocham, dzięki niei podwyższyłem 
swoje kwalifikacje, uzyskałem 
awans.

Możliwość awansu dla wszyst- 
k:ch członków załóg pływających, 
to jedna z licznych zdobyczy, które 
gwarantuje nam ustawa żeglarska.- 
Staiość zatrudnienia, szeroko sto­
sowane lecznictwo, wczasy, urlopy,- 
wygodne pomieszczenia na statkach’
— to trwałe zdobycze naszego uJ 
stroju, o które najbardziej patrioJ 
tyczna część marynarzy walczyła w 
latach ucisku z terrorem sanacyR 
nym.

Jestem dumny z tego — jak 
wszyscy marynarze, że nasze okrę­
ty pływają po wszystkich morzach 
świata Raduje mnie, He w przy­
szłości nasza flota będzie jeszcze 
dużo większa. Głosując za Progra­
mem Frontu Narodowego, glosuję 
jednocześnie i za jej rozwojem.

Będę więc 26 października głoso­
wa! na całą listę kandydatów Fron-' 
tu Narodowego naszego okręgu, na 
iucizi, oddanych ojczyźnie 1 sprawia 
iudu. Będę głosował za Programem 
Frontu Narodowego — za szczęśli-. 
wym jutrem Polski, za pokojem.

JANUSZ RUTKOWSKI
.marynarz

Aby ojczyzna moja 
była jeszcze 
potężniejsza

Wiele słyszałem ó ludziach, na 
których glosować będziemy w dniu 
wyborów, o ¡eh osiągnięciach w pra 
cy społecznej, w produkcji, budów , 
nictwie, w nauce, o ich zasługach 
dia naszej ludowej ojczyzny. Nie­
dawno z kilku kandydatami nasze­
go okręgu zetknąłem sie podczas 
zebrań przedwyborczych. Słowa ich 
przypomniały mi to wszystko, co oj­
ciec mój, robotnik, wycierpiał w 
czasach Polski kapitalistycznej, ki# 
dy miesiącami całymi na próżno 
szukał zajęcia, kiedy cała rodzin* 
musiała głodować, bez nadziei na 
poprawę swej doli.

Dziś ja, wraz-z całą młodzieżą 
polską, mam to wszystko, o co wal 
czyli nasi ojcowie. Mamy ojczyznę, 
w której nie muszę zginać karku 
przed wyzyskiwaczami, mam pra­
cę, mam możnośC kształcenia się 
i awansu.

Wiem, że utrwalenie tych zdo­
byczy, że dalsze ich pomnożenie, 
gwarantuje Program Frontu Naro­
dowego. I dlatego w dniu 26 brn. 
oddam swój głos na listę Frontti 
Narodowego, aby nasza ludowa oj­
czyzna -była jeszcze potężniejsza, 
jeszcze piękniejsza i szczęśliwsza.

HUBERT KARSZNY 
st. sprzedawca księgarni „Domu 

Książki“ nr 1 w Gdańsku

N A R O D O W E G O
p r a c u j ą c e g o !


